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Foozę.tkowe stronice historii Warszawy nie zawieraj ę. być może 
tak wiele laurowych liści slawy i chwały jak n.p.dzieje miast kre
sowyeh,czy Gniezna,Poznania lub Krakowa. 

W'arszawe.,jak zresztę. cale Mazowsze,pozostawiona byla poczę.t
kowo nn uboczu wielkiej polityki polskiej i udzial w budowie pań
st?ra brala raczej pośrednio. 

Znaczenie grodu Księ.!(Lt Mazowiecldoh wzrasta .". okresie wojen 
krzyżackich, a sę wielq rolę zaczyna odgl"ywap z chwilf. wyznacze
nia go na stolicę,przez króla Zygmunta. 

Z tę. chwilę. Warszawa stela się sercem Zjednoczonego Króles
twa - Litwy i Korony. 

W stolicy konoentrujf. si~ wszystkie ważniejsze przejawy ży
cia państwowego. 'l'u zjeżdżaję. tl\.ID\Y' szlachty na sejmy i elekcje, 
tu rozkwita w celej pelni potęga,a p6źniej,tu wlaśnie,zaznacza sit 
najwyraźniej okres upadku. 

W czasach stanislawowsld.ch Warszawa staj e się z jednej strony 
ośrodkiem życia kulturalnego Polsld. przedrozbiorowej, siedzibę. 
sztuki,poezji,nauld,a z drugiej strony jest .świadld.en przebudze
nia Narodu i zrywa do walki z wl'ogiem wewnętrznym, ulomnościę. na
rodu i wadami struktury,jak i do walki z potężnymi sę.siadami. 

Po raz pierwszy,nie liozę.c potopu szwedzld.ego,kt6ry w rćwr
nym stopniu odczuło cale państwo,W'a.rszawa la'WaWi w okresie koś

Falacyk w Łazienkach 

ciuszkowski m. 
Straszliwa rzeź 
Pragi w roku 
1794 dokonana 
przez , 
a poprzedzona 
bohaterskę.. obro
nę. mieszczan 
pod wodzę. Kiliń
sld.ego na czele, 
to pierwsze 
laurowe liście 
wielkiej ofiary. 

lf Warszawie 
następnie budzi 
się ruoh niepod
ległościowy epo
ki napoleońskiej, 
a po Upadku 
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wielkiego cesarza,Królestwo Polskie,aczkolwiek gnębione i nękane 
brutalnymi rz~dami Konstantego i Nowosilcowa,jest pionierem ruchu 
wyzwoleńczego. Na tym terenie pracuję. wielcy patrioci z Lukasińaldm 
na czele i stę.d wyohod.żi ruch powstania. listopadowego/r.l830/. 

W okresie następnej akcji wyzwoleńczej patriotów,w powstaniu 
1863 r., Warszawa staJe się siedzibę. adm1 nistracji powstańczej i 
w zwię.zku z powstaniem obficie krwawi. Kiedy ta nowa próba wyzwo
lenia za.wodzi,kiedy staje się ja.sne,że największy nawet zapal i poś
Więcenia nie dadzę. rady przemooy,gdy okazuje się równi.eż,że zagrani
ca na. sprawy Folski j es t nieczula,z Warszawy wychodzi na Polskę 
prę.d pozytywi zmu. 
który przenosi bas• 
lo walki z zaborcę. 
na pole akcji kul
turalnej i gospo
darczej . 

W okresie 
przed wojnę. wzmaga 
się akcja organi
zacji wolnościo
wych i Warszaw~ 
jest znowu j ed
nym z główniej
szych ośrodków 
walki z zaborcę.. 
Krwawi znów w r. 
1905, wykazuj ę.o 
światu,że Folska 
walczy i że nigdy Belweder.Rocznica powstania listopadowego 
nie będzie pokonana. 

Pierwsza. wojna. światowa tylko drasnęła Warszawę. Przeszla kolo 
niej ,ocieraję..o się niemaJ o jej mury. 

Z chwilę.. upadku Nien1 eo Warszawa ponownie chwyta za broń.Akoja 
rozbrajania Niemców podjęta zostaje przez wszystkich. Najczynniej 
występuję.. młodzi. Znów Warszawa staje się stolicę.. Niepodleglej ,Wol
nej Polski i znów jest ośrodkiem życia polskiego. 

Chcę..o być go~ miana stolicy wielkiego państwa,w okresie mię
dzy dwiemy wojnami,zdobi się i upiększa,dojrzewa. 

Warszawa odkrywa swe zatarte latami piękno średniowiecznego 
miasta. Rynek Starego Miasta lśni tęczowymi barwami mozaiki ,spod 
murów przypadkowych budowli wylaniaję.. się mury obronne miejskie .. 
Warszawa. odkrywa swę. tradycję a jednocześnie wykazu.je,że slusznie 
jej przysługuje tytuł "siostry Paryża". 

Rozwój Warszawy,mi.a.sta przyszlości,zatrzymuje i co:fa wstecz 
tragiczny wrzesień 1939 r. 

Stolica zdobywa się na czyn heroiozny,poświęoa się celem 
wykazania światu niezwyciężonego ducha Narodu Polskiego. 
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Warszawa jest stoliOf,pierwsz~ miastem Rzeczypospolitej i ro
zumie, ż e to wielkie wyr6łnienie pooię.ga za sobę. wielkie obowię.zki i 
wi.el:ą. ofiarę. Rozumi e,ne nadeszla chwila pro'by. Z pr6by tej wycho
dzi zwycięsko,pokazujto światu potęgę polskiego patrioty~u i poś
więcenia. Warszawa staje do walki. Mimo braku amunicji i broni 
·::arszawiacy stawiaję. bo~ł.erski opór przez 3 tygodnie. 

[ :. 
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• Okupacja 
niemi eoka,kt6ra 
potEm naiieszla, 
nie zdołała uś
mierzyć Warszawy. 
Walka z wrogiem, 
choć pro.,adzona 
w konspiracji, 
txwala dal ej. 
Niency nie czuli 
się nigdy spo
kojnie w naszej 
stolicy. 

l sierpnia 
1944 roku Wax-
ozawa porwala 

Zamek Królewski i Kolur1Ul8. Zywnunta za broń,aby 
wygnać naj eź

dźcę ze swych sędziwych murów. Do walki stanęli wszyscy:mężczyź
ni,kobiety,dzieci. Niestety i tym razem nie bylv dane Warszawie 
osię.gnę.ć pełnego zwycięstwa. W dniu 2 paździe11rl.ka komunikat 
Generała Bora donosi: 

"warszawa upadla, wyczerpawszy wszelld.e środki do walki i ży
cia - sześćdziesię.tego trzeciego dnia bohaterskich ~agań,toczonyoh 
przeciwko przygniataję.cej przewadze nieprzyjaciela. Dnia 2-ego 
października 1944 r. o godz. 20-ej lmrllkly strzały w Warszawie". 

Warszawa została zaroi eniona przez NiflliDCów w miasto gruzów,mias
to najbardziej zniszczone w calej Europie. 

Mimo to, zaraz po woj ni e warszawiacy, zami eni vtszy karabin na lo
patę,poste.nowili odbudować stolicę. }Tiespożytym wysiłkiem mieszkańcy 
jej,a z nimi cala Folska dźwigaję. Warsza~ z gruzów. Odbudowa ta,to 
nie dzieło rzę.dzę.cego obecnie w Polsce,obcego,sowieckiego rzę.du -
lecz dzieło rę.k polskich,pracuję.cych dla swego Kraju. vr niepodlegl ej 
Polsce z pewnościę. Wer.;zawa odzyska swój dawny splendor i piękno 
zewnętrzne,a staję.c się zn6w stolicę. tłiepodleglej Rzeczypospali tej, 
z dtnnę będzie mogla powiedzieć,ozdobiona zaszczytnym orderem .. Viri.
tuti Militari tt, że tytul ten zdobyła poświęceniem najlepszych swych 

, 
synow. 

Y..L. 
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Na calość Haroeratwa P~ieunego wPolsoe w latach okupacji 
.ni ecld.ej 1939 - 194:4 akla.daly si~ chorę.gwie,hufce,drużyey : 
"Szarych Szeregów",~utoówPolskioh",~gier",organizaoji haroerek 
~ź Gotów", "lbik,., •zatoka" i inne. Wszystkie te jednostki proffa
dzily prace konspira.cyjne,wykonywane .przez młodzież harcerskę. i 
starszych harcerzy pod ld.erowniotwcia instruktorów. 

Ciężkie lata okupacji,przy rosntoym stale terorze okupanta i 
jego zacieklej nienawiści do Narodu Polsldego - wymagały od haroerek 
i harcerzy nielada hartu ducha i silnej postawy. wewnętrznej. Wyme
gan:i.CID tym członkowie Harcerstwa sprostali,dajf.O wielola'Otnie 
dowody i przykłady odwagi,poświęoenia,silnego oharakt~ru,skautowego 
wyrobienia - · a przede wszystkim gorfOej milości Ojczyzny,stwierdza
nej ood%ieJUl(l.,dobrze wykon~ pracę. i wien!f. slużbę.. 

Najwspanialej wyatt-pily te wszystld.e cechy w Powstaniu War
szawsldm,w którym Harcerstwo PodzifiDne wzięło wybitny udzial. 

· Stan~ly na apel Harcerskie bataliony "Szarych Szeregów",~
gier", "Hufców Polsld.ch'' jBate1iony "Zośka", "Parasolrt, ttwigryrt, "Gus
taw". 

Stanęły kernpa
nie i plutony "BS
owe"·,cale harcer
stwo żeńsld.e,har
ce.rska ml.odzież i 
Zawiazacy. 

Wszędzie mamy 
Harcerzy i lili~ 
harcerskie wyglf.
daję. z zakurzonej 
szarzyzny mundurów. 

Wyborowe od
działy harcerskie 
obsadza.ję. najcięż
sze odcinki. 

Służby najry
zykowniejsze przypa-
dajf. w udziale har- Plao Zamkowy po Powste.niu 

' cerzan • 
Smi erć zbiera lawawe żniwo w szeregach młodzieży harcerskiej. 

~ ~b'IJ;my zd.ziesię.tkowane trwaję. napowierzonych stanowiskach do 
naboju. 

u.~oa tarówka.,Czerniaków - to szlak bojowy Harcerskich Grup 
·"""'~· Na Woli,Starówce i w !r6dmi eściu walcz~ oddzialy 

• 
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ttwigier" ,kompanie 
harcerskie ••g})ik" 
i .. Aniela .. ,na ~
liborzu - harcer
skie plutony 
''Zośld." ,na Mokoto
wie - tt:ss-y'' moko
towskie i "Baszta", 
której trzon stano
wili również har
cerze. 

Lal a się krew 
harcerska. Szerokę. 

strugę. wsiękala w 
gruzy Warszawy, 
jakby dla zadoku
mentowania, że sło
wa: "Mam szczerę. 
wolę całym życiem 

pelnić służbę 
Bogu i Polscett sę. 

• • • 
przys~ęgę. m.ę..zę.cę. 

a.ż po grób. 
Odchodzili ci 

na których budowa-
liśmy przyszłość 

F olski, ale odchodzili 1 akgdyby ambasadorowie ~więtej sprawy u 
Tronu ~ajwyższego i mimo że nieraz zw~tpienie i boleść cisnęły na 
usta slowa skargi, to jednak we wszystkich nas umacniało się prze
konanie,że zbyt wysoą, cenę kl'wi plaeiliśmy,aby Bćg w sprawie na
szej mial być obojętny. 

~ 

Cześć Pamięci Harcerzy poległych w walce podziemnej ! 
Cześć Pamięci Harcerzy poległych w Powstaniu ! 
Cześć Pamięci Harcerzy poległych na wszystkich frontach świata ! 
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Ledwo tylko .. Tędrek wszedl na podwórze,otoczyla go gromadka ko
biet. Byla chwila spokojniejsza. Eskadra St.ukasów, zrobir.'szy swoj e, 
właśnie odleciała. Wiadomo bylo,że nowa nadleci dopiero za 15 minut. 
Ludność Warszawy nauczyła się korzystać z tych krótkich pauz w bom
bardowaniu. Nawet najbardziej przerażone kobiety wjchodzily z piw
nic, aby trochę odetchnę.ć. Ci,któx-ych naJot powstrzymał w ich marszu, 
korzystali aby nadrobić stracony czas. Zaroiło się w przej ściach i 
na ulicach. 

- Poczta,poczta ! - wolano z ~~elu stron. 
-Fanie harcerz,może j est coś dla mnie ? 
- Kuczborska j es tan spod siedennastego ! Ha pan jakieś listy 

p od numer siedemnasty ? 
- Hamusiu,marnusiu ! - wolala jakaś dziewczynka - ja mamusi mó

wię,na pevmo będzie wiadomość od Hańka ! 
Jędrek trzymal w garści niewielki pakiecik listów i głośno od

czytywał nazwiska. Listy były p i s ane 
na byle jakich kartkach,często na 
skrawkach papieru do pakowania. Ale 
każdy był starannie poskładany i ozna
czony steaplem Harcerskiej Poczty Folo
wej. 

Uruchomiona nazajutrz po wybuchu 
Powstania,Poczta Folowa oddawala wprost 
nieocenione usługi masom rozproszonej 
p o calym mieście ludności. Powstanie 
zastalo tysię..ce ludzi z dala od domu. 
O tej porze wiele osób wracało z pracy, 
inni wybrali się właśnie do miasta -
w odwiedziny do kreV~mych czy za jakimś 

J ,l 

\ 

l 
l 

• 
ł 

l 

inter esem,jak t o ZV~y0Zajnie bywa w dużym skupisku ludzkim. Ci, 
których Pows t anie zastało "na własrwch śmieciach", zakrzę.tnęli się 
raźno,aby wędruję.cej masie ludności tnnażliwić j akie t akie ·bytowanie. 
Z całym sercem przyjmowano na kwatery obcych zupełnie ludzi, troszczo
no się o to,aby nie chodzi l i głodni - dopóki jes?.cze było c o j eść . 

Poczta Folowa była j edynym łę.cznikiem między rozproszonymi ro
dzinami. Walczę.c:v żołnierze dawali znać swoim bl i skim, że żyję., że 
walczę. z wrogiem, że wrócę. niedlugo do domu. Do wolnego domu w wol
nej od najeźdźcy Ojczyźnie. 

Harcerzy roznosz~ych pocztę vri t a.no wszędzie ze łzami radości, 
blogosławię.c ich na aaJszę. drogę . 

Właśnie jakaś kobiecina,której J ędrek doręczył karteczkę od sy
na,gwałtem zapraszała go do swojego mieszkania,pra.gnę..c go chociaż 

__,_...- ~;:_nn. ić z wdzięczności. 

N - 7 -
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1f tych ezasaoh,gdy rza.dto kto ehodzil ayty,nie wolno bylo gar-
dzić tald.mi zaprosinand • . Ale ~~drek 1rlaśnie niedawno jadl obiad. 

- Dziękuj~ pani,nie jestem głodny - m6wil z uŚini eohem. 
- Pan pewnie od świtu na nogach ? 
- A tak.Al.e obiad już jadlsn,jaldeś pól god.Żiny 

obok,w plutonie harcers~m. 
- Caly nasz odoi.nek trzymajf. haroerze ·- tltmaozyl kobietom ja-. 

kiś starszy jegomość. 
- 1fi aay to dobrze- - odpowi edm.ano mu • 
- Jak już pani konieoznie oho e mi dać coś 11na. drog~11 

- zwt'Ó-
oU się J f1drek. do kobieciny ,kt6ra go zapraszala na. obiad - to mogt 
przyjf6 tylko jaktui dobl"f. kaifłk~. Granadzimy bibliotekf1 dla Ziem 
Zaohodnieh. . 

Księ.żka atanowila dobrowolnf oplat~ poeztoq.. Cb;ytre ohlopald 
nawyoię.ga.ly ich tyle,!e w pare dni urosla spora biblioteka,przezna• . 
czona dla !lpka Opolaldego,dla Pmrza wachodniego 1 zian nadodrzań
skich. 

Kobiecina pobiegła do dauu po kaipk~,a J~drek tymczasem dalej 
rozdawal listy. 

- A. kolega to z samej centrali .niesie te listy ? - zapytal 
J~drka jakiś mlo<Uieniee przygl.fdaję.c mu ai~ badawczo. 

- Z centrali. 
- A daleko to do tej ~zej centrali ? - dopytywał si~ znowu 

mlodzienieo. 
- Niedaleko.- odpowiedz~al ehlopieo wymija.jf.OO. Wledzial,że 

wśród ludności ~f. sit nim eccy dywenanoi i że nikomu nie wolno 
podawać żadnyoh adresów. · . 

- Coś ~lyszalem,te na Zlotej - podjęl znowu młodzieniec. 
- Wie pan - uśmieołlnfl . si~ J~drek .. bomba zerwała na daou ta-

. bliozkt z nazwę. ulioy,wi~ nawet nie wiem,jak si~ ta nlioa nazywa. 
Klodzienieo nie odzywal sit lńtoej. Uśmieohnfl si~ nawet do 

Jfdrlca życzliwie. Byl to widocznie kontroler,który sprawdzal,jak 
ohlopieo wywipuje si~ ze .swoich · 
obowipk6w. 

J f1drek wr6oil do rozdawania 
listów. Po obwili zostel mu w ~ku 
już tylko jeden. -

- Pani Xwiatkowska Anna ! -
odczytal głośno nazwisko. 

- '!'o z naszej kand enioy ! -
uoiesz,la sit jakaś dziewczynka. 
Niech druh da,zanios~ tej pani. 

- ~atkowska ? - odezwala 
si~ jakaś starsza. kobieta. -

.----..Tutaj ,proas~ pana. To od mojego 
oldka l 

J tdrek przeoiant-1 sit przez 

• 

-a-

• 

archiwum 

• 

• 

• 



--· ~-==~------~------------------~~~ 

l 

• 

ciżbę,aby wręozyć jej list. 
- To mój Witoldek ży~e ! - cieszyła się kobieta,nie mog~ ze 

wzruszenia otworzyć listu. - Pan wid.zial ,pan zna mojego Wi toldka ? 
A. mówilam żeby wzię.J nowe buty,jak szedl na to powstarde. Poszecn 
w takich starych lapciach ! 

W powietrzu rozległ się nagle znany warkot samolot6w. Tłum 
ludzki rozproszył się w jednej chwili. :f-.Ta podwórzu zostało tylko 
paru żolnierzy,kt6rzy patrzyli zawadiacko w niebo. 

Kobieta ze wzruszenia nie mogla się :ruszyć. List swojego 1'1-
toldka trzywala w paloach z namaszczeniem,patrzę.c na Jędrka jak na 
własnego syna. 

- . Tędy,proszę pani - powiedział Jędrek i wprowadził ję. do sieni. 
Niech sobie pani usię.dzie na schodach i spokojnie przeczyta. Samolo
ty przelecialy dalej. 

- Kiedy ••• proszę pana - odezwała się kobieta. - ja bez okularów 
ani :rusz nie poradzę przeczytać. Okulary zostawilam w torbie,w piw
nicy. J.. tu jeszcze tak ciemno na tych schodach. Pan kochany ma takie 
dobre oczy ••• 

Jędrek rozłożył poskładanę. kartkę · i zaczęl czytać: 
"Kochana. Mamo!" 
Właśnie grzmotnęła gdzieś vr pobliżu bomba i na klatkę schodoę 

wdarl się stluniony przez odleglość,ostry podmuch powietrza. 
- Nio,nic,proszę pani - móvril Jędrek spokojnie,choć i jemu 

samemu przebiegł dreszcz po grzbiecie. - Zaraz przelecę.. 
Wrócił .do przerwanego czytania. 
ttKocha.na Mamo ! . 
Nie wiem,czy dotarł do Ciebie mój poprzedni list•• 
- A doszedl,doszedl - przerwała Jędrkowi kobieta. 
Witoldek donosil,że jest zdrów icaly, że spodziewa się niedługo 

sę matkę zobaczyć. ''Może wreszcie - pisal - bolszewicy pozwolę. Al
iantom lę.dować na swoich lotniskach, a wtedy nadejdzie po:aoc i Wanza-
wa znowu będzie wolna". · 

- Pozwolę. oni,pozwolę. - kiwnęła glowę. kobieta.- Kiedy oni tylko 
czekaję. aż Niency wyniszczę. nas do ona. 

- Zobaczy pani,niedlugo będziemy wolni !-mó·.nl .Tędrek z p rzeko
naniem. 

I zaczę.l opowiadać,że wczoraj nasi zdobyli gmach Poczty Głównej 
na placu Napoleona i że z danhu piorę. do Niemców a?. się kurzy. I 
mówił j eszcze,co wczoraj podawalc radio londyńskie: ż e między Anglię. 
i Rosję. toczę. si ę rokowania o pomoc dla Warszawy,że o walce .:.'>Olskiej 
sto l i.cy z l\Tlemcami mówi cały śvria.t. 

Kobieta sluchala z zaciekawieniem. Gąy Jędrek skończyl,powiedzia-
la: 

- Mówi pan zupełnie jak mój Wi toldek. Tylko trzeba panu wiedzieć , 
że Witoldek je~t dużo od pana starszy. Czy aby dostal mój list ,bo 
j o tym nie wspomina ! Pisalam jeszcze w zes z;ym tygodniu. 

uż ze swoję. kompanię. przeniósł gdzie indziej ? 

- 9 -
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- Adresowała. pani na oddzial ? 
- Na oddział ,pan mówi ? Niby na kaę•ani~. ? Jak moglem adresować 

na kompanię,jak nie bylo nawet nazwy ulicy ! Gdzie by kto azukal 
jego kompanii po calej Warszawie ! · 

Jędrek uśmiechnfl si~ do samego siebie. 
- Jak jest numer odd%ialu - · tlranaozyl - to nie potrzeba wcale 

nazwy ulicy. Już tam w dowództwie wiedzf,gdzie jald oddz;lal ·stoi. 
- Tak pan m~ ? A ja wyslalam list do jego Ciotki na Pteta,bo 

on jest chyba gdzieś w tamtych stronaćh. 

\ 

mi .l isty. 

l 
• 
\ 
·1"/\ 

, ... l • l \ 

l { 

- O,widzi pani ! Tu U dołu ma 

pani poda~ pseudonim syna,nazwę 
z a i n\.IIler plutonu. Teraz 
jak pani napisze, to już list napew
no 'dojdzie. 

- '!b trzeba pisać Janczar,a 
nie ltwiatkowsld. ? leby to nawet 
w'lasna matka nie wiedziala,jak 
się jej syn nazywa ! To ja zaraz 
do niego napiszt. Pan trochę po
ozeka,prawda ? Niech tylko te 
diably odleo~,zaraz p6jdę po oku
lary. 

- Dobrze ,proszę pani. Ja tu 
jeszcze chwil~ zabawi~. Napewno 
wiele os6b b~dzie ohoialo oddać . 

• 

Samoloty tytoozasem odleciały. Zanim .Ttdrek ruazyl w dal szę. 
drogę,zebre.l sporo listów do do~czenia,a jego toroa z ksipkami 
byla. solidnie wypchana.. 

Pan chodzi po calym mieście - m6w:il.a matka 'tfitoldka - to może 
gdzie go pan spotka. 3ebym wiedziala,gdzie to jest ta jego kom
pania, t o bym s ama poszla zobaczyć jak on też wygl.@.da,. I buty bym 
mu mwe zaniosła. 

- Niech się pani nie kłopocze o jego buty l Na pewno już so
bie zdobyl na Niemcach lepsze. 

- A tu - zaczęla znowu kobieta. - ma pan "Ogniem i Mieczem". To 
najulubieńsza ksi{!.Żka Witoldka.. Ale j ak wr6oi do danu,napewno nie 
będzie się na mnie gniewal,że oddalam jego ukochanf. ksipkę. Jestem 
przekonana,że sam by ję. poni6sl do tej waszej biblioteki dla Ziem 
Zachodnich. 

Tak więc jęd.rkowa .torba z ksifikami urosla jeszcze bardziej. 
Gdy wieczorem w centrali Poozty Folowej wyjmowal ksipki,wszysoy 
się dziwili,że zdobył ich aż tyle. 

c.d.n. 
Chryzostom 
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• • • P~~ pooię.giem z !Dneynu daleko na północ. Za oknem wagonu 

ż61kniej{l0a,ale bogata jeszcze zieleń - lany zbóż przesiane czei"wo
nymi makami - jak u nas,tylko bez niebieskich chabrów, 

- lewy drzew,rzadkie laski z gl~boldm, tak n~ę.oym cieniem, 
- ~fld. nad rzekami i c al p g;ro·nady plażuj{lOyoh golasów i kę.-

pifQyoh ·si~ dzieci, ~ -
- kl:'Owy na pastwiskach - ale same,bez pastuszków, 
- i wt'Ony unosz{lOe się w powietrzu - cioho bez krakania,niozem 

nasze puhaoze• 
Uśm1eohnflem się w duszy do tego pięknego,eudownego świata i 

~l moja pobiegła ku przeszlośoi. · 

Rok 1924. Poezę.tek lipca. Wędrujemy po puszozy Białowieskiej. 
'łspaniala,przeogranna. puszcza ! Oj ,dala się nam ona we znaki ! 
Sama gęstwina leśna ? Nie. Komary w nocy. Nawet ogień w namiocie 
nie mógl' przed nimi . obronić. 

Wówczas to przyxozę.dzilem swę. pier·wszę. w życiu he:ri>atę. Może 
to zainteresuj e speoów od kuchni obozowyoh/zresztę. wszyscy dziś 
jesteśmy znakomici kucharze/:he:ri>ata została ugotowana na gęsto ! 
Dokonalem tego wyczynu w ten spos6b,że do niewielkiego kociołka 
wsypałem dużę. paczkę herba.ty. Aż byla czarna. By ratować sytuację 
wsypałem jeszcze do kociołka masę cukru,kt6ry - jak wiadomo -
tłJcrzepi" .ZrobU się z tego wyśmienity, herba.ciano-miodow:1 napój ,po 
któx:ym - aby dojść do równow~ nerwowej -musieliśmy· wypić masę 
wody. 

-11-

I znów lipieo. Tym ra
zem rok 1933 •. Luba pod no
clawkiem. Duży obozo-kurs 
Chorę.gwi Mazowieckiej. 

Wieczór. Gwiaździste 
niebo. Folanka wśród lasu • 
Po środku polany ogromne 
ognisko. 'łokól ogniska brać 
·harcerska i sporo gości. 

Jak zawsze - śpiewy,
popisy,żarty,gawęda. Facho
we omówienie biegów har
cerskich. Na końcu - przy
rzeczenie. Kto sk:ladal ? 
Mlodzian jaki ? Ni e. 55 -
letni kaię.dz • 

es a at a ~ 

• 



• 

N 
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Widzę go jeszcze dziś,jak powtarza za komendantem,wśr6d uroczys
tej ciszy,slowa:~ szczer~ wolę całym życien pelnić slużbę ••• " 
Pami ętam, że w oczach mial ·lzy. A gdy komendant przypinaJ mu do 
sutanny krzyż mlodzik~tak,na pocz~tek tylko mlodzika/,oieszyl się 
i byl dumny jak mlodzik. 

Gdy nazajutrz mial· w katedrze Wloclawskiej płomienne kazanie 
po mszy św~ - byliśmy z niego dumni,z kolei my. M6wil o braterstwie . , . 
harcerskim. Sluchalismy go z najwięksZJ!ll zadowoleniem. 

Tak, warto być harcerzem i walczyć o lepszy, sprawiedliwszy i 
piękniejszy świat ! 

I znowu lipiec. Rok 19:39. I,imoges we FranCji. Pólkolonia 
dzieci od 6 do 15 lat. Dzieci poohodz~ce z różnorodnych środowisk, 
chowane w różnych warunkach, zaczynaj~ żyć nowyni, zuchowo-harcerskim 
życien. Szerzej otwieraj~ swe oczęta. Sta:ra.j~ się polubić nawzajem 
i pomagać bliźnim. 

Rok 1944. 18 lipca. Italia. Okolice Ancoey. Późny ranek.Chowa
my pozbierane pieczolowicie doczesne szcz~tki podharcmistrza - pod
cho~żego Wiesia Snidowskiego,jednego z wielu bohaterów walk z ty
rańsk~ przemocę., jednego z naj dzielniejszych "Syryjczyków". 

. . 
Lipiec,l946 rok. Sarano wItali. Wielki zlot "Wędrownych Zni

. . ozów'' którzy pows~a:J.i w 1943 r. w Palestynie przy Szkole Karpackiej, 
a wówozas,w roku .l946,osię.gnęli szczyt swego rozwoju. 

Z liczby 15-u gron1ad.a.' ich urosla w cię.gu trzech lat do 120-u. 
Na zlocie ,prócz tych "Wędrownych Zniczów", byli .. Syryjczycy", "Fala", 
byly ha.rcerki-kr~g "Samotnych Sosen",bylo też wielu skautów i 
wilczków wloskieh. . 

"wędrowni Znicze" ,między- wielu innymi byli świadectwem. tę
żyzny harcerskiej. Jeszcze tu w Anglii niej e~ ciekaę kartę za
pisali w swej Kronice. Dziś rozeszli się po szerokim ,a przecież 
coraz bardziej "malej~cymtt świecie,by ozynić dobrze i slużyć "wiel
kiej sprawie". 

Zbliża się południe. Słońce dokucza coraz .bardziej. W wagonie 
duszno. Ale hen pod drzewem rozkoszny cień. A w rzece rozkoszny 
chl6d. Na obóz,na wędrówkę,na wycieczkę przynajmniej spiesz,har
cerzu ! Tam odetchniesz pel~ piersi~. Z obozu wrócisz wesól i 
szczęśliwy - z nowym zapasem zdrowia i sil,z radości~ w sercu i 
pogo~ w duszy. 

hm.M.N. 

e -
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/Cię.g dalszy/ 

Kładka pl.;ywa..1ę.ca - drabinko:va 
Pionier potrafi i po drabinie przechodzić przez mal e rzeczki. 

Musi mieć tylko . szczęście,by natrafić na skład odpowiedniej ilośoi 
i jakości materialu,jakim sę. grube deski 1-2 calowe,z których łatwo 
jest sporzę.dzić kładkę "drabinkowę. "/rys.l/. 
~· :·! ' ! ' · ! · 1 1 Na równym miej scu,na. brzegu rzeczki u-

.::;.".._'t · kładamy dwa rzędy desek torowych w od-
.:: etępie l 1/2 m. na dlugość nieco wi.ęk

szę. od szerokości rzeczki. Na deski to-
~u..ru..;...j~~"-'-'T::L-':!-+':t-.... rowe ukladamy poprzeczni e, drab inko wy 

:~ dźwigar chodnika i linkami wię.żemy 
każdę. stronę oddzielnie. Nast~pnie mo-

' 1 , ' • ' cujemy chodnik z pojedyńczych desek. 
Rv !l . (, Kladkę po zwię.zaniu obracamy pros-

do rzeczki. i stopniowo spychamy j~ "na wodę". ~ przodzie 
kładki "jedzie" jeden dobry pływak - pionier,którego zadaniem 
będzie przytrzymanie kładki na przeciwnym brzegu. 

Kładkę należy silnie zakotwiczyć na. obu .brzegach kolkami. 
Warunki budowy: 

- odpowiedni material, 
- szerokość rzeczki nie przekracZaj{ł.ca 60 m. 
- prę.d do l m./sec., • 
- pl.vtkie,otwarte i piaszczyste brzegi, 
- eila jednej drużyny harcerskiej do podniesienia i zepchnię-

cia kładld.. 
Po kładce bezpiecznie może przechodzić rzę.d ludzi w odstępie co 6 m. 
jeden od drugiego. ... ___. -

l l Rv!>. te 

N 
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Klaclka plywa.:lp.o,a, -
workowa 

Wykonywuj ern.y 
odpowiednię. ilość 
ozlon6w workowych, 
które lf,Czymy mię-

-- . ( 
! l 

• 
; l 

dzy sobę. deskami .... -· ,. 1 . 

, 

' 

' 

l 

łU1'W ł U."-fł 
). 

l 

chodnika w odat~ie · ~., : : 
nieco mniejszym od ~ _.,. .1 

: • Rv~. ~. 
dlugośoi członu. Tak zbud.owanę. kladk~/x.,s.3/ na brzegu rzeczki wysu
wamy na wodę. 

Należy przygotować 1-2 kotwiczki do zakotwiczenia kładki na nur
cie rzeczki. 

Kładka RlJ!@..1{!Ca na pyoh6wke.ch · 
To już p:z:awie lekki most plywaję.cy,gdyż można "od biedy" i furt. 

przejechać. JQ.adka ta /rys.4/ wymaga jednak troskliwej i starannej 
pracy oraz dobrego zakotwiczenia. 

l 
Praca musi być w szczegółach zorganizowana i zespołowa. 
Jeden zespól - buduje odpowiednię. ilość członów, 
Drugi zespól - robi p(IDi ary rźeld.,buduje wjazd i wyjazd, 
Tr~eoi zespól- na pychówkaoh1DĄleży przeznaczyć do zakotwicze
nia kladld.. W nim też musi się znajdować obsada ratunkowa na 
wypadek, gdyby ktoś nieebcf.CY "zakosztowa.l" qpieli. 
Człony z pych6wek budować uni emy. Łę.czymy zaś je ze sobę., wię.żtc 

do żerdzi przesuniętych pod poleladen dwu sę.siaduję.cych ozlonów. 
Wjazd 1unożliwia dogodnf. komunikacj~ mi'dzy brzegi~,a kla.cllq.. 

Urzę.dzenie wj azd.u polega na: 
- ' u i ewentualnym rozkopą.niu brzegu na szerokość kladki , 
- umocnieniu nawierzchni przez narzucenie żwiru, 
- wybudowani u "progu". 
"Próg" jest to gruba żerź lub belka,któą. układamy równolegle ao 

brzegu i silnie unooowuj ~Y do ziflltDi kolkami • Na progu opieramy żer
dzie pomostu "przęsla wjazdowego". 

Przęsło wj azdowe otrzymuję. ozlony najbliższe brzeg6w. Jest to 
zwykle przęsło jak na członie tylko ma podwójllf. ilość żerdzi 

N 
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przykrytych paDOstem z desek. lerdzie jednym końcem opifr8JIO" i mocu
-j sy do progu, drugim zaś opier&JD-.V o bUrtę członu. 

leolejność budowy ,.kladld.: 
- pomiary rzeki ,przygotowanie material u, 
- budowa. ozlonów,wjazdów, 
- kolej ne wprowadzanie i kotwiczenie czlonów,pocz~j ę.o od brze-

gu lub obu brzegów jed.mcześnie,jeżeli mamy bardzo dokladnie 
• • 

wywierzo~ dlugosć stawianej kladld., 
- sprawdzenie wipań,praoe końcowe • 

• 
• 

Na. linach 
Do członu z obu stron wię.żemy po jednej linie,każda o dlugośoi 

równej szerokości rzeczki. Do obslugi lin potrzeba dwu druhów, z któ
rych każdy ~najduje się na przeciwl\)'lll brzegu. 

Czlon j est poprostu przecię.gany przez nioh z brzegu na brzeg 
przy pomocy lin. 

N 

• 

Pami ętać naJeży przy tym,ie: 
- lin~ trzeba oif&D{lÓ wolno i plynnie,bez szarpań, 
- "pasażer~ musi siedzieć po _stronie przeciwnej do liny "w 

:ruohu" ,gdyż przód czlonu zawsze się nieco zanurza.. 

Na bloJcaph 
Szukamy· dwu moonyoh drzewr na przeciwnych brzegach. Do każdego 

z nich wipany po jednym bloku na wysokości 1-2m. od ziemi. ~ 
r6wrl@. podwójnej szerokości ~eczki przecifgamy g6rt- przez bloki, 
a końce liny wię.ż.emy do czlonu z obu jego stron. · 

Jazda jest prosta. J eden z ''pasażerów" ,zna.jduj~yoh się na 
ozlonie,cięgnfo za linę g6rnę.,urucham1a ozlon. 

Na rzutce 
Przy wę.sld.ch rzeczkach o zakrzaozonyoh brzegach możemy prze

prawić się na ozlonie przy pomocy "rzutki". 
Na końcu dlugiej liny wię.żemy kanrl eń lub kotwiczkę. Linę na-

leży dobrze · ,by nie ocierała ręld.. 
Przez s i lny i umi ej ętny wyi"zut t ak sporz~onej "rzutki" s ta

r 8lllY się zac zepić j ę. o krzaki brzegu przeciwnego • 

• 

•... .-

... -
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' Po wypro'bowaniu dobrego zaczepienia 
się liny, .1 azd.a polega na zwykłym podoię.
ga.niu się na linie w kierunku przeciwne
go brzegu. 

• 

0WłM 

t./ l 

~" .... ~. ... , .. ~ L.tMI. ł 

Jeżeli potrafisz zbudować dob~ 
kładkę linowę., to na pewno nie sprawi Ci 
trudności wykonanie kolejki linowej 
/rys.lO/przy pomocy której mo7.esz 
przewozić material.,rzeczy,a nawet ludzi. 
Bardzo prosta w budowie,ma ponadto tę. 
zaletę,że wymaga malo materialu. 

W wypadku gay masz dobrane dwa moc
ne drzewa po przeci-mych brzegach stru-

, . mienia - to lin, należy rozoię.gać na wy
.-o,.ll\ e.. L.ul«. t , ~O..,.~ 'l. 

" sokości ok. 2 m. ponad brzegiem. 

l 

Jeżeli drzew b rEAk - to ustaw noży
cowo ramę. Linę/7 " 5 om./ zakotwicz sta

rannie, przy czym odległość kolków kotwicznych 
od ramy musi być dwa razy większa od wysokości 
ramy. 

Pamiętaj o: 
- założeniu bloczka,dla umocowania i porusza
nia po linie wagonika, 
- 3iodelku na ra!Ilie nożycowej ,pod linę., 
- dobr;nn nacię.gnięciu liny przy pomocy bloków. 

Gdy "tor kolcj~d" - lina gl ówn."\ j est gotów 
- umocu.1 do bloczka "wagonik" ,który można zro
bić ze zwyklej ::1.ocnej deski w sposób następuję.
cy: 

- uwię.ż w każdym końcu deski 
La, .. , i.. PAl..~M\a .. ' Pottv.., rnocnę. linkę odpowiedniej dlu-

• , go~ci,j~~ na rys.ll;specjal-
~.,,.~ '• '!a 'Po~t.e>z. v-o~ ~asw.w;, ne t Q wię.zanie utrzymuje des

kę w poziomie, 
- górne końce linek uwi~ż do haka bloczka/zabezpi ecz potem 

hak przez zawię.zanie go węzłem ~<owym/, 
- uwię.ż do haka dwie linki poruszaję.ce wagonik,każda o dłu

gości większej niż szerokość kolejki . 
Kolej~ j es t gc towa. A teraz zrób próbę, sadzaję.c do wagonika 

na.jbardziej odważnego pasażera. 
Koniec 

M.Buoza phm. 

Zrób .zC\1ęcie swej pracy pioriiers1dej - p~iś!ij n'a KollkUrs ! 
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; a. b k a ~ oz:vli styl kla,syeznv 
• 

Rok rooznie wielu ludzi gi.ni e w falach rzek i 
ponieważ nie 1nni ejł pływać. Każcy- ozlowiek powi

nien umi ·eć pływać ! Plywać t o nie jest sz~ i na
uczyć się jest bardzo łatwo. 

Naukę zaczttć trzeba pod kiei'owniotwem i w obec
ności doświadczonych pływaków. 

Piei"wsza lekcja polega na "zaprzyjaźnieniu z 
wodf." ,która odtę.d będzie oię nosi6. Musisz przestać 
się bać wody. Na rozpoznanej glębokośoi/od "po pas" 
do "po piersi"/ 6wioz "strzalkę". Oswoiwszy się z 
wodę., jej chłodem i prę.dem,wcię.grdj w pluea dużo po-
wietrza - polóż się na wodzie wyprostuj tul6w,wy- . 
oi{lglrl.j rami ona i nogi/rys .17. Głowę możesz mie6 za
nurzoą w wodzie, oczy staraj się mieć otwarte. Latwo · 

. się przekonasz,że bez żadnych ruchÓW' woda cię unosi. 
Kie~ strzałka będzie ci już wychodzić gladlm -

zacznij powoli wykonywać następuj,ae,kolejne ruchy 
r~: . 

· - wyprostowane ręce,wyci~nięte do przodu,sicrt
caję.o dlonie na z~trz i rozgarniaję.o wodę przecho
dz~ do pozycji• jak na rys.3. Od tego momentu zegnij 
ręce w lokciach i następnie w dól,doprowa.dzaję.o je 
tuż przed głowę i przygotowujfC się do następnego 
wyprostowania rę.k 'ff przód - jak na pOOZłtku. 

Przygotowawszy ręce do ruchu wprzód, wprowadź 
do akcji nop.i\:tóre do tej P917 byly wyprostowane 
nieruchano/ kurozęa je przy rozluźnionych mitśniach. 
/rys.4 i 5/. Po skurczeniu n6g - wyprostuj ręoe . · 
szybko do przod.u/rys.l/,a nogi "7Prostu.j teraz w lcD
lanMh zaohOlNję.o rozkrok/Iys.s;. Tak wyprostowane 
nogi sprowadt do pozycji jak w strzal'oe. Daje to 
dodatkowy ruoh do przodu. 

Wszystkie kolejne ozynnośoi poddaj ścisłej · 
kontroli kolegi - plywaka., który oi j eszoze lepiej 
wytlnmaozy zachowanie w wodzie·. · 

~ywanie to zdrowie,sila i radośO ! 
PlyWanie to powie:trze,słońCe i woda l 
• 

1l "Plywak" 
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. 
Poniżej podajemy kilka nowych,bardzo ciekawych gier,które w wa-

run_l<a,ch obozo~h/obozowa.r-..ie drużynami/ pow:i.Jmy się stać interesuję.
cyr.rl. harcami • 

Y-to pie~xw~szy napisze nam,jak .się udaly? 
Czekamy ! 

Ko,nspiracj a 

• 

Wybierz,w tajemnicy przed 
reszt~,trzech harcerzy i wręcz 
im/każdemu z osobna/ następuję.
ce instrukcje: 

• 

• . . 
• • . ' . . . 

~l 
• 

• 

. . 

- -~ . . ~ ... . 
• • . . . . . . . . 

:,.. . . . . . . . . . . . . ~ . . . . .. . . 

__ .__:..-
·. ' . . . . . . ~ . . . . . ~ .. 

~ ~-'-!· . . . . 
~ l • • • • . . . . . . . .. . . . . . . . 

• 

"Ty, oraz dwu innych har
cerzy należycie do kon
spiracy~nej komórki,która 
ma do wykonania pewne za
~rde. Ze względów bez
pieczeństwa, wy trzej nie 
możecie się znać,ani po
rozumiewać w sposób wi
doczny. Z tego sanlego 
powodu każdy z was o

trzymuje tylko 1/3 część planu,ale dla wykonania calości tego 
zadania potrzebne jest pol~ozenie wszystldch trzech instrukcj i. 
Dlatego celem waszym .1 es t rozpoznanie się nawza.j em 

w ci~ dnia dzisiejszego,zlożenie instrukcji w calość i 
działanie według jej zaleceń. 
Znald.em rozopznawczym jest "skrobanie się lewę. ręk~ w pr awe 
ucho". Znaku tego,nie używaj zbyt często,byś nie wpadł w oko 
komuś niewtajemniczonemu. Cala drużyna jest ostrzeżona,że dziś 
może się coś zdarzyć - ale nikt prócz vm.s trzech żadnych szcze
gółów ·nie zna i będą. obserwo'fiB.ć podejrzliwie każdy ruch. Bę.dź 
więc ostrożny ! " 

A oto przykład rozkazu,podzielonego na trzy części: 
l.Dzit pomiędzy 2. 8-9 wieczorem 3 .wkraść się 

do namiotu komendy obozu 
i zabrać kronikę . Zadanie 
jes t bardzo łatwe. Powodzenia ! 

Drużynowy powiri en odpowiednio przygotować namiot komendy, by nikogo 
tam ni bylo,a jedynie służbowy mial go pod svroję. zwyklę. · obseiwację. • . 

Spotkanie o północy · 
Cwiczenie nocne . Wzdłuż Cłrogi,w pewnych odstępach,ukryty jest 

zastęp,któ~ wie,że tędy przechodzić będzie 2 agentów 5 kol umny. 
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/wytl'llr.la.cz chlapcom na czym polega dzia
łalność 5-ej kolumny. Znajdź przykłady z 
ostatniej wojny./ Role ~..gentów w tym ćwi

·. czeniu mogę. odegrać przyboczny i jeden z 
~ :. : zastępowych. 

:··. Wśród ciemnej nocy - dwaj agenci idę. 

... · .,; . · . . · · .. : ; · :. : ' . . . . . ; _, ·. · . . ,... -. . 
~:---

:i~ drogę. "obsadzonę. "przez zastęp. Agenci roz
mawiaję. o planowanym napadzie na obóz. Z 
rozmovzy wynika: data r..apadu i dokladny czas, 
kierunki uderzenia ,cel jaki ma być osię.-• 

gnięty i t p . 
Gdy para t a ,przeszed2szy określony odCinek drogi,nie ~auważyla 

żadnego z podsluchuję.cych/znuważony,źle ukryty harcerz - nie bierze 
dal s z ego ud.zialu w ćwiczeniach/ - od:wo?.u..1 e się zasadzkę i każdy 
chłopiec po kolei winien jak najdoldadniej odtworzyć rozmowę agen
tów/mógł przedtem po ciemku zapisywać posłyszane urywK~/ . 

Dowódca zasadzki ,na podstawie tych fra@llentów,powinien zło-
ż~,ć caly przebieg dialogu i np . p rzy najbl:i ższym ognisku powtórzyć go . 

Sz-piedzy 
Dwa zastępy uma·.-daj ę. się 

2e pój d.ę. na wycieczkę tego sa
mego dnia i rozbiję. biwak w 
odległości 1-2 km. od siebie. 

Zadanie dla każdego z 
• 

członków zastępów polega na 
odszukaniu obozu przeciwnika 
/drugiego zastępu/,zdobycie o 
nim jak najwięcej infonnacji i t p . ~rożna narysować szkic bi"~ak'U lub 
porwać jakiś przednrl.ot z obozu p rzeciwnika. 

Kto zdobędzie najwięcej najlepszych wiado!aości. 

Znacze~ pocztowy , 

Ogloś w obozie,że jeden zmczek pocztowy zostal naklejony na 
widocznym miejscu/nie zapomnij tego oczywiście uprzednio tego uczy
nić/. 

rto pierwszy odnajdzie 
znaczek ? 

rJ 

fl!ożesz ten znaczek nale
pić komuś na czapce,czy nc~ bucie. 

:·Rzecz w tym, by byl widoczny bez 
-prze s uwar.ia sprzętów/. 

l 

zebral X G' · _, . »ctv 
\~tb . .. . - . ' • • • 

• • • 
• • o. • 

• • - ·. Do zobaczenia na obozie ! . . . . . 

• • 
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Iren dzial naszego pisma otwarty jest dla każdego z Was. "Zycie Te
renu" ma stanowi~ obraz pracy poszczególnych jednostek harcerskich 
w calej "f.Bxytan;Li. Xeżey Hutiec,każda. Drttżyna i Gromada powi!U\Y' 
nadsyłać wiadomości do "3ycia Terenu". Chętnie zamieśo~. Listy 
notatki, wia.dannśoi naJ eży nadsylać najpóźniej' do dnia 15-ego ka.;de- · 
go miesi,ca. Redakoja/ 

Do rę.k na- nej ,pomoc w Biblioteoe,pomoc w 
szych dotarlo · · kaplicy,urzę.d.żanie kortu tenisowe
sprawozdanie za go,ld.no-op·erator;kurs pisania na · 
rok 48/49 z maszynie,kura introligatorski, 
Hufca -sialowie- kurs sygnalizacji,kurs ideowy,na
!a.• pracuj~ego ukapieśni ludowych -:- to wszystko 
na terenie Szko- dziedziny pracy jednostek i zespo
ly w Bottisham. łów." · 
Wyniki waszej 

pracy chlopoy, zasługuję. na po
ohwalę,jako dobra slużba haroer-
.!!s!· - Redakto~ 

lligaję. awójld. pędzf.Oe na rowerach. 
Jedziemy na wprost zaohodztoego 
slońoa,kt6re już,już dotyka hory
zontu. Griamy przed siebie ••• 

Poniżej zamieszczamy wyję.tki ze Wreszcie nad rzeą. stop 1 Układa-
sprawozdania~ Dl1' ognisko-"wkrę.g ciemne postacie 

"Zadania j~ie ma apelnić siedzę. dokola i płynie harcerska 
grupa. czynnych harcerzy w na- piosnka wesola ••• " Od czasu do oza-
szym środowisku szkolnym sę. wy- su .dh. t~Jlunay"zaoina na akordeonie. 
raźnie określone przez nasze Gawęda dh.Leszka - o .-clobrym uczyn
organizacyjne władze tj • Gl~ ku. Tak podzielam w ZUpełności jego 
Kwater' Harcerzy w Lon~e. Jas- zdanie.Gdyby w naszym środowisku 
no zdajany sobie sprawę z tego, każdy' zrobił raz dziennie jeden 
że jesteśmy członkami młodego dobry uczynek ! 600 dobeyoh uo.zyn-
spoleczeństwa polskiego na eni- ków ! ! ! ••• Po gawędzie zostaly . 
gracji i jako taoy musiily być spuszcZone na wod~ trzy wianki: 
aktywni i musimy tam dzialać, drużyny Herzoga.,Krza.niaka. i Czaozld. 
gdzie jesteśmy potrzebni. Plynęly najpierw ra.zem.Byly wr6żbę.-

Praca nasza. poszła w 4 któr,r najdlużej nie zgaśnie, ta 
kierunkach: drużyna najlepiej wypadnie na przy-

-pracy harcerskiej, szły rok ••• L.ekki wiaterek zgasil 
-pracy społecznej, wianek nadzieli dh.Herzoga ••• :on. 
-akcji samokształceniowej, pozostale plynęly w kierunku mo-
-akcji krajoznawczej rza.,świecęo wśród jasnej nocy 

. Prowadzenie sklepiku, ozei weowej ••• 
rowadzenie pracowni geogr.aficz- "SJ.edź" 
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W Hufcu "Szczecin" Tu Drużvna z Checkendon ! 
. ··-

nastę.pila zmiana na W dnfu 9.7. b.r. odbyl: się bieg 
stanowisku Hufcowe- na mlódzika. Bralo w nim udział 
go. Ci co byli na 9-oiu chłopców, w tym dwóch star
Zlocie w 48 r. za- szych zdawało na wyw:iadowców.Bieg 
pevn1e parni ętaję. rozpoczę..l się punktua1 nie o 2-giej. 
drużynowego 2 .D.R. Bylem w pierwszej .trójce. Na pierw
" Hufcu ttwarsza.wa". szej stacji była samaryt.anka i hi

To właśnie wasz obecny Hufcowy - giena.Poten strzal.kami szliśmy do 
Druh phm. "3ubr". Wszjst]dm drugiej stacji.Tam rysowaliśmy 
"Szczeciniakom" z ich Hufco~ plan drogi z naszego obozu do miej-
na czele życzymy powodzenia w scowości Stoke Row. Plan b~rl łatwy. 
dalszej praoy,a przede wszystkim Trzecia stacja zawierała splatanie 
w zbliżaję.cej się "akcji letniej'' węzlów.Czwarta znald. drogowe. Te 

Redakcja. dla mnie byly najtrud.."'liejsze. Malo 
co o nich wiedziałem. Skok,bieg, 

Robota .harcerska ruszyła. rzut piłkę. obu rękoma to byl:y rze-
Szczecin ję~,zaskrzypiaJy pió- czy la·bre. Na pię.tej stacji bylo 
ra.,zamieniono oszczep na propor- obozownictwo i wiadomości o Pols-
czyk i ••. cisza w terenie. c e. Zaś na szóstej odznaki har-

Znowu zaskrzypial.y pióra i cerskie. Na stacji tej był nasz 
••• znowu cisza. "Oo za ludzie" drużynowy.Druh egzaminowal naj-
ryknęl zraniony "gubr" .i napi- ciężej - mówili to wszyscy chłop-
sal liścik,ale jaki,wszystko w. cy. To była ostatnia stacja. 
njm bylo ••• a . w terenie zawrzało. Wróciliśmy do świetlicy skla-
NO i tak ruszyliśmy. daj~ sprzęt,któ~ poslugiwaliś-

Odd.zialy sztunnowe Komendy my się '" biegu. Do dziś dnia 
Hufca ruszyły do ataku na ••• swo- żyję myślę., że niedługo zlożę przy
ich. Na swoich? Tak. Hasło rzu- rzeczenie i stanę się prawdziwym 
cone na odprawie Komendy "Nie harcerzem. Będę zdobywał coraz 
ilość,a jakość" zrobiło swoje. to nowe stopnie,będę się pię.l 
Zaczynamy od siebie,aby po prze- · coraz to wyżej. Hoję. myślę. ulu-
mienieniu się w stal - ruszyć bio~ jest zostać drużynowym i 
z programem i czynem do akcji .na. mieć swoję. wlas~ ai-u.żynę. 
innych ! Czuwaj ! 

Szczecimacy l /-~g.Cieplomld. 
- Wi tley Camp nie widział Dostaliśmy też bardzo mile listy 

jeszcze samych niebieskich ko- od Druha Tadeusza Cieplows1d.e6o, 
s z ul , Druha Z. Z a j ę.c zkows ki ego 

- Nie widział tak dobrze i Druha Czesława Ug~ika. Bardzo 
umundurowanych chłopców, tych 1'am wszystkim dziękujemy. 
'•nie z Londynu", Druhowi Czesiowi dziękujemy sp e-

- Nie vridzial. ich w a'<:cji, c j a.lnie za nadesłane opowiafuL"lie. 
w grach,ćwiczeniach i alarmach Pewno dostałeś już list Dh.Re-
nocnych ! daktora w tej spra1ne. 
~Camp wszystko to zobyczy 

10-24 sierpnia! Red.a..'<c ja 
Tapi r 
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W Hu:tou tym nas tę.- Złaz zakońozyl si' modli tę har
pil a również znrl a- oersq. 
na na stanowisku ~ozym.y nasze serdeczne 
Hufoowego.Po krót- pozdrowienia dla .wszystkioh har
kim okresie zastoju,oerzy i haroerek na całym świe-

• Hufiec już ruszył oie. Czuwaj ! 
"pel~ parę." naprz6d. za Radę /-/ Opat 
Nowym Hutoowym jest 

Druh phm. Smoleń - pEtf!uO wszyscy 
już go znacie. W czasie akcji let
niej napewno wszyscy nawzajem się 
poznaję. lepiej. 

Hal o - Uwaga 1 
tu "Bobry" 

Redakeja Niedawno temu,a 
mianowicie 21 maj a 

· Radą Ha,;yerska w '"Czarnym Bagnie" b.r. powstała na 
donosi ••• o szumnym i wiekopomnym terenie I.oneynu 
ZłaZie Harcerskim,kt6ry micl. miej- nowa. jednostka harcerska t.j. 
see w Trentbam/hrabstwo Sta.f'f'ord/ samodzielny zastęp "Bobrów" 
dnia 26.6.49 r. Celem złazu było Huf'ea 'twarszawa." z wlasnę. sie-
nawię.zanie kontaktu z młodzież~ dzibę. przy Polsldm Kościele 
harcerskę. zaroi eszkalę. w rejonie · .Katolickim na Devonia Road. 
Stoke-o~-Trent - Leek,rozszerzenie Jesteśmy zg~ paczkę. i m~ 
pracy harcerskiej i mile spędzenie "tak1 e" chusty jm6wię.,że naj
czasu. Wszystko zaczęło się z ze- ładniejsze z calego Huf'ca/. 
garkiem w ręku,no i choć zakończy- Ale jakie ? - Spojrzyjcie na 
lo się tylko z dwugodzinnym opóź- zd.1ęoie poniżej: 
nieniem,bylo z wielkim pożytkiem 
dla uczestników zlazu. 
Złaz rozpoczę.l się o 15-ej wznie
sienisn okrzyku Czuj! Czuj! Czu
waj! Potem nastę.pilo ćwiczenie w 
terenie. Wypadlo wyśmienicie i sto
sunkowo z malymi stratami ./Tylko 
j edna "persona" wpadla lekko po
wyżej pasa do bajorka/. Nieocenio
ny Zastęp "g'bików" z "Czarnego 
Bagna" apisal się gracko. Niestety 
okazalo się,że tylko podczas ćwi- Do zast~u naJeżę. następuję.
ozeń,bo na ognisku niCZ3!Jl speojal- cy Dru.howie:ćw.A.Gutowski,ooh. 
nym oprócz łamania i d.okladania S.Smoleń,och,A.Karn:łńsld.,och.A. 
do ogniska galęzi nie popisal się. Zdroohadzld.,och.Z.Koreoki,och • 
Zato Zastęp "Pszczółek" wykonał Z.Wojakowski,ooh.J .Pawlus,ooh. 
krakowiaka, trojaka., kujawiaka i S.Ploohowiak,och.J .Kamiński, 
kilka pieśni. oeh.E.WUjtowicz,oeh.R.!Owal-
Na zlaZ przyjechało ogółem ok.50 ozewsld,ooh.F.Dejnowsld.. 
osób /haroerzy i harcerek/ oraz Bume Range,Cię.ge Range! 
około 40 gości/w ~ dwu przedsta- Czuwaj ! 

~--...; cieli z Doddi ngton/. "Wesoly Bóbr" 
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P WNO L~ONT-b:NiA 
~ OROZOW{GO~ 

Od.znaka:narrdot przeszyty gromami świętego oburzenia. 
Warunki dopuszczenia: Ibpuszczonym do próby na 
sprawność ma1 kontenta obozowego może być każdy har
cerz w ·wiel-u od ll lat do późnej starości. Sprawoość 
t~ można zdobyt'{aĆ indywidualnie lub zbiorowo. 

Najlepi ej ję. zaczęć już w drodze · na obóz. Sprawność ta powinna 
być zdobywana po sprawności "Zrzę~ Obozowego". Przy wybi tnyoh j ed
nak zdolnościach sprawność"Zrzęey Obozowego" nie wymagana. 

Sprawność "Malkontenta Obozowego" może być nadawana honorowo: 
Komendantowi obozu,kuchorzowi a nawet oboźnemu. 

Warunki próby: . 
l.YAndydat codziennie z rana narzeka na. wczes~ pobudkę. 
2.Ranna. gimnastyka przeszkadza mu. 
3.Brak łazienki z cieplę. ood..ę. doprowadza go do rozpaczy. 
4.Myoie w zimnej wodzie uważa za samobójstno. 
5 .Zna sposoby dekowania się, umiejętnie wrlka wykonywania nieprzyjem

nych dla niego rozkazów. 
6.Doprowadza conajmniej raz dziennie komendanta obozu do bialej go-

rę.czki. . 
7 .Gardzi pożywieniem obozowym, o ile możności jada w pobliskiej res-

tauracji. . 
• t!n.1 e na harcach udowodnić sę niechęć do nich, gdyż uważa, że to 
jest zabawa tylko dla ma?ych .dzieci. · 

9.Na ognisku wykaże,że obóz to wogóle nlipa". I że gdyby on byl 
komendantem to by dopiero pokazal , j ak się obóz p rowadzi p od hasłem: 

bo myśmy tu p rzyjechali na kuracj ę t a j o j ••• 
i nie możany się zbytnio prze:nęozać 

Ulożyl 
Artysta o języku pracuję-cym na dużych 

obrotach 

/ z "Trzech Piór••; 

• 

Rozwię.zan:ia "Kę.cika Rozrywek Umysłowych " z pop r zefu1.iego numeru: 
l.Szarada:Poj edzi emy na obo zy 
2.Sznurek: Gdy matka za.br ala polowę,pozostala 1/2. Po wzięciu 

części sznurka przez ~rata pozos t al a l /4,przez ojca - 1/8 , 
~'t:.'llf'rt.i t : p rzez siost~ 1/8 x 3/5 = 3/40. Jeżeli 

arch1wum 

30 cm. stanowi 3/ 40 cntigości poczę.tkowej 
to cala długość \vytlOSila 30 : 3/ 40•400cm. 
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